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Prenumerata:
ma m iejsca 3 tlo te , 
na prowincji i z od­
noszeniem do do­

mu 2 złote $o er.

Ogłoszenia:
za wiersz milime­
trow y na pierwszej 
•tronie 15 gro szy, 
na drugiej i trze­
ciej ~ 10 groszy» na 
czw artej— 7 groszy 
O głtszen ia  drobne 
po 4 gr. za w yraz. 
Tłustym  drukiem — 
p o d w ó jn ie  Naj­
m niejsze ogło sze­
nie— 40 groszy. Dla 
zagranicy ceny o 
loo  proc, w yższe 

Układ ogłoszeń 
czterotomowy.
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6.641 kaloryj
zawiera węgiel z kopalni

y j H r .  R e n a r d ”
według badań przez „CHEMICZNY 
INSTYTUT BADAWCZY” we Lwowie 

w kwietniu 1923 roku.

H r .  R e n a r d

m
m

W Ę G I E L  
z kopalni ) j

t wydając tak dużo cieplika, jest najoszczędniej­
szym i najtańszym opałem.

I „Hr- Renard"
posiadają następujące składy węgla:

jg  1. Jan Klabecki, Brzeska 8.
2. Gracjan Cywiński, Bednarska 2 

jffj 3. Staw. „Ogniwo” Toruńska

1 1  ^
j  db

gily bezdomnych bohaterów i rzućcie 
się do ich odświeżenia.

....»Niech każdy bladzie talent swój 
Ojczyźnie, jako dar w skarbonę, ta­
jemnie, nie wiedząc sam ile włożył, 
przyjdzie czas, że Bóg policzy, ile każ­
dy włożył« —  powiada Mickiewicz.

Niech każdy z nas jedną tylko 
cichą, smutną, opuszczoną mogiłę 
weźmie w swoją opiekę, a będzie to 
tym, może tutaj na ziemi niepoliczo- 
nym, darem —  będzie jednak policzo­
nym przez Najwyższego Płatnika.

Przecie to tak łatwo tego dokonać, 
ca to się zdobyć. Jedną mogiłę nie­
znanego sobie bohatera oczyścić

z zielska, wyrównać, upiększyć —  ja 
kie to wzniosłe, jakie chrześcijańskie 
jakie polskie.

W dniu święta »Cudu nad Wisłą« 
pewne czynniki urządzą zbiórkę na 
krzyże dla żołnierskich mogił. Do­
pełnić wtedy będziemy mogli wszyscy 
obowiązku naszego!

A tymczasem przygotujmy mogiły —  
niechże się stanie przed 15 sierpnia 
»Cud« na pobojowisku cmentarnem. 
Właściwe czynniki i ludzi dobrej wo­
li oraz gorącego serca prcsimy o zda­
nie i szczegóły.

Leszek Lasiński.

Z  S e n a t u .

4. Zofja Surowieoka 3-go Maja 7, d&
(dawniej Hotel Mazowiecki).

5. St. Lewandowski, Królewiecka 30.
8. " S S  „ J C r .  R e n a r d ”

wysyła wagonami na różne stacje szerokotoro- 
wych i wązkotorowych kolejek, a we Włocławku

odstawia do domów od 20 korcy &

HURTOWNIA OPAŁOWA M. NAPIÓRKOWSKI i
 ̂ KALISKA 17, TEL. 209.  ̂ Ę

Nic nie jest milszem Bogu, jak wdzięczność za 
wyświadczone dobrodziejstwa. Św, Jan Chryzostom.

0 groby żołnierskie.

Senat dokończył rozprawy i prze­
prowadził dyskusję w głosowaniu nad 
projektami ustaw językowych. Przed 
prey»*ąp **r>~ dc glosowania Ukraińcy 
opuścili salę. Na początku marszałek 
poddał pod glosowanie wniosek po­
sła Czerkaskiego, Ukraińca, o przej­
ściu do porządku dziennego nad usta­
wami. Po odrzuceniu tego wniosku 
opuścili również salę żydzi i biało- 
rusini.

Przystąpiono do głosowania nad 
ustawą szkolną. Wszystkie poprawki 
mniejszości odrzucono, wobec tego 
socjaliści za ustawą nie głosowali. 
Ustawę całą przyjęto wraz z rezolucją, 
domagającą się uwzględnienia potrzeb 
rosjan w szkolnictwie.
Rezolucja, postawiona przez wyzwo­
leńców i socjalistów, domagająca się 
założenia uniwersytetu ukraińskiego 
we Lwowie, upadła. Następnie głoso­
wano nad projektem ustawy o języku 
państwowym i języku urzędowania

państwowych i samorządowych władz 
administracyjnych.

Do art. 3 ustawv rglo«»c>nv w  
następujący wniosek sen. Kaśznićy 
(Ch. N.j: ,Język urzędowania we­
wnętrznego urzędów, gmin wiejskich 
na obszarze województw lwowskiego, 
tarnopolskiego i stanisławowskiego 
określi uchwała właściwej rady gmin- 

, nej. Urzędy gmin wiejskich odpowia- 
' dają stronom w języku podań”.

Na wniosek sen. Z.L.N. marszałek 
zarządził nad tą poprawką głosowa­
nie imienne. Poprawkę odrzucono 31 
głosami na 29.

Odrzucono także poprawkę sen. 
Dobruckiego (Wyzw.), żądającą, aby 
obwieszczenia władz kolejowych i po­
cztowo - telegraficznych na obsza­
rach o ludności mieszanej, ogłaszane 
były w 2-ch językach.

Ustawę całą przyjęto, jako również 
ustawę o języku w sądownictwie.

II Wszechpolski Zjazd śpiewaczy 
udział Chóru Katedralnego.

Zbliża się io ta  rocznica wybuchu 
wielkiej wojny.

Wślad za nią, spiesznym krokiem, 
dąży ku nam inna rocznica, wielkie 
nasze narodowo - państwowe święto 
»Cudu nad Wisłą«. Spójrzmy w prze­
szłość... Ryk armat, trzask karabinów 
i kulomiotów granie, szczęk szabel 
i bagnetów, muzyka napowietrzna i du­
szące żywe piersi gazy, popioły i zglisz­
cz* —  oto wojenny obraz zniszcze­
nia.

Czy całkowicie wyczerpany? Nie. 
Dopełnia go Żołnierz —  ten w żywej 
jeazeze ręce sztandar swój dzierżący,

I i ten, martwą 
ku niebu,

już dłoń wznoszący

-toCiała... krew... trupy... nieład 
pobojowisko.

Przejdźmy teraz gdzieindziej. . .  
Chodźmy na cmentarz »wojenny«. 
Oglądnijmy się wokoło. —  Krzewy... 
zielsko... mogiły... nieład —  to miejsce 
pośmiertnego spoczyku. Jak uderza­
jąco są podobne te dwa obrazy!

Włocławianie, Wy, którzy nie tyl­
ko w chwilach trwogi umiecie sercem 
za krew płacić żołnierzowi, udajcie 
się na cmentarz, popatrzcie na mo­

ll  Wszechp. Zjazd Śpiew, w Po­
znaniu, odbyty w dniach 8, 9 i 10 
czerwca b. r., udał się pod wieloma 
względami znakomicie.

Przedewszystkiem napływ Kół 
Śpiew, był bardzo liczny i nietylko 
z kraju, ale i z poza granic Państwa 
(Berlin, Westfalja, Nadrenja a nawet 
Francja) —  przekraczający imponują­
cą liczbę 80-ciu Kół; ogólna zaś ilość 
osób, biorących udział w Zjeździe, 
wynosiła około 8.000-cy. Jeżeli weź­
miemy pod uwagę, że w znacznej 
części Koła wielkopolskie, górnośląz- 
kie i pomorskie występowały z męs- 
kiemi i mieszanemi a nawet żeńskie- 
mi chórami każde, a stanowiły one %  
ogólnej liczby Kół, to liczbę chórów, 
biorących udział w popisach, musimy 
obliczyć na 100 —  120.

Zjazd ten miał charakter manife­
stacyjny i jako taki miał na celu wy­
kazanie stanu kulturalno-śpiewackiego 
Polski całej —  dla Niej samej i... dla 
Zachodu. Osiągnięcie celu tege prze­
szło wszelkie oczekiwania organizato­
rów i uczestników Zjazdu, bo tak 
przygotowania poszczególnych zespo­
łów, jak i wykazany poziom ich ar­

tystyczny w znakomitej większości wy­
padków daleko przekraczał granice 
poprawności, zaś w niektórych —  im­
ponował wyżynami niebosiężnemi sta­
jąc na poziomie europejskim. Poza- 
tem udział 60-ciu Kół z ziem b. za­
boru pruskiego był wymownym do­
wodem ich polskości nietylko suma­
rycznym, ale i wysoce kulturalnym.

Zjazd ten więc nie miał charakte­
ru Turnieju, a był Świętem Pieśni 
ludu polskiego. Dobrze zrobili orga­
nizatorowie, ograniczając popisy do 
iormy pieśni ludowej, karygodnie 
u nas zaniedbanej. Nietylko doraźnie 
podnieśli jej wartość artystyczną, zmu­
szając tem Kompozytorów do unika­
nia przeciętności w układach dla 
Kół —  pupilów przygotowywujących 
się do popisu; dali także impuls pracy 
planowej na szerszą miarę zakrojonej, 
bo pociągniętej już ogólnem po Zjeź­
dzie zainteresowaniem. A  jakie stąd 
wypłyną korzyści dla rodzimej kultury, 
łatwo przewidzieć, uprzytomniwszy so­
bie iakt, że pieśń ludowa jest źródłem 
tematów niewyczerpanem dla talentów 
tej miary, co Chopin, Moniuszko, Nos­
kowski, Żeleński i inni.



2 S Ł O W O  K ö I A W S K 1 E Nr. 172 (l8o2)

Bracie Polaku, pamiętaj o obronie własnej. Wróg czyha uzbrojony w aeroplany i ga­
zy trujące. Obudź się i Ty i pomyśl o obronie Ojczyzny własnej przez popieranie 
O b ro n y  P o w ie tr z n e j  i  P r z e c iw g a z o w e j  Ofiary składaj na

Konto P. K. O. Nr. 60179 —  Bank Kujawski, Włocławek.

Dodatek mieszkaniowy dla urzędni­
ków juź uchwalono.

Kto ile dostanie?

Jest rzeczą zrozumiałą, że Kola, 
które w trudniejszych warunkach zna- 
lazłysię wobec Zjazdu (Gdańsk, Wilno), 
lub w trudniejszych warunkach pra­
cują na obczyźnie, były przy ocenach 
faworyzowane. Smutnym faktem jest 
przecież, że i Kola Wielkopolskie ze 
względów Jury korzystały, co potwier­
dzali niektórzy z członków Jury w roz­
mowach prywatnych, lub przemówie­
niach oficjalnych (Grudziądz.).

»Lutnia* Włocławska, acz nie na 
Kresach, w trudnych się również 
przed wyjazdem znalazła warunkach. 
Wiadomem jest, że śpiew chóralny 
w mieście naszem mało jest jeszcze 
popularny i dlatego kultowi temu 
oddana jest niewielka tylko grupa 
osób, narażona na ciągłe dekomple- 
towanie wobec wyjazdów z Włoc­
ławka lepszych 'głosów, po któ.ych 
zawsze pozostaje długo niezapełnio- 
na luka. Pozatem sfinansowanie wy­
cieczki, złożonej z 36 osób, także 
niemałe nasuwa trudności. Chór 
Katedralny jednak przedstawia ro­
dzinę miłośników pieśni, wyhodowa­
ną przez znakomitego muzyka i sza­
lonego miłośnika śpiewu ś. p. ks. 
Leona Moczyóskiego, z którego nie­
przebranych, w spadku pozostawio­
nych, skarbów kulturalnych, stale 
korzysta, jako ich jedyny i godny 
spadkobierca. A  czego nie dokaże 
zespół jednym duchem owiany’  Jeśli 
brak do większego kompletu członków 
miejscowych, powiadamia się zamiej­
scowych, którzy, wobec wielkich nie­
raz trudności, rzadko zawodzą, sta­
jąc na każde wezwanie pod umiło­
wanym sztandarem (transparentem 
narazie). Przejazd do Poznania 
i trzydniowy w nim pobyt bardzo 
jest kosztowny, na kilka tygodni przed 
wyjazdem robi się oszczędności 
w skromnym budżecie każdego 
z członków chóru, dopożycza się 
trochę z niewielkiej kasy T-wa i spra­
wa załatwiona. A  kiedy się wszy­
scy dowiadują, że Sosnowiec wydał 
na koszta wycieczki jednego z swo­
ich chórów dwa miljardy, uśmiecha­
ją się bez cienia goryczy, dowcipku­
jąc, że za te pieniądze lepiej mogli­
by tamci zaśpiewać.

To też wynik popisów, mimo 
wszelkie względy i nied zgodności 
(Włocławek popisywał się pod koniec 
drugiego dnia Zjazdu, kiedy wszyscy 
członkowie Jury nadludzko byli już 
przemęczeni), wypadł dla »Lutni« bar­
dzo korzystnie. Za odśpiewanie »Ka-

Rada ministrów na posiedzeniu 
25 b. m. powzięła uchwałę dodatku 
mieszkaniowego dla urzędników pań­
stwowych.

Rozporządzenie powyższe oparte 
jest na zasadach identycznych z me- 
morjatem części stowarzyszeń urzęd­
niczych.

Memorjał ów tak samo dzieli u- 
rzędników na kategorje, dając urzęd­
nikom wyższym prawo do większe­
go mieszkania. Rozporządzenie rzą­
dowe różni się tylko większym zróż­
niczkowaniem grup i stawkami cy- 
Irowemi. Stawki cyfrowe zależne 
były nie od chęci rządu dania mniej­
szych dodatków, ale od kredytów 
przyznanych na ten cel.

Pieniądze te płyną do skarbu 
państwa z 20 proc. od lokali, prze­
widzianego w par. 25 ustawy o ochro­
nie lokatorów.

Suma ta, według przewidywań 1 
rządu, nie była wystarczająca na po­
krycie komornego urzędników i dla­
tego też rząd domagał się w Sejmie 
uchwalenia większego podatku, co 
dałoby możność podwyższenia stawki 
dodatku mieszkaniowego.

Dodatek obliczony będzie nie 
w stosunku procentowym od pobie­
ranej przez urzędnika płacy jak myl­
nie sądziło wiele osób zainteresowa­
nych —  lecz w stosunku do prze­
ciętnych cylr kosztu mieszkania.

W tym celu podzielono katego-

liny* —  St. Kazury (w moim ukła­
dzie) przy maksymalnej ilości 200 punk­
tów Włocławek otrzymał 104, zajmu­
jąc 11. miejsce wśród chórów mę­
skich —  ogólna liczba notowanych 
30, a 24. —  wśród wszystkich —  og.
1. not. 81. Stosunek do chórów b. 
Królestwa Kongresowego przedstawia 
się: 4. miejsce wśród męskich —  og. 
1. II, a 9. wśród wszystkich —  og. 
licz. 21. Z chórów warszawskich 
przed Włocławkiem notowane są: 
»Harfa* oraz »Lutnia* mieszana i mę­
ska* na równi Chór Akademicki pod 
dyr. Piotra Maszyńskiego, a niżej 
»Echo* Kolejarzy i »Drużyna* Han­
dlowców (78 pkw.), która w roku ze-

rje służbowe od 16 —  I stopnia na 
7 różnych fgrup, którym przyznano 
zwrot »mięszkaniowego* za różną
ilość ubikacyj.

I tak stopień służbowy od 16 —  
12 otrzymuje dodatek za 1 pokój, 
od 12 —  9 za jeden pokój z kuch­
nią, 8 za dwa pokoje, 7 —  6 oraz 
sędziowie grupy A  za 3 pokoje, 5 
i sędziowie grupy B za 4 pokoje,
4 —  3 i sędziowie grupy C i D za
5 pokoi, 2— i za 6 pokoi.

Biorąc pod uwagę przeciętny 
koszt mieszkania, stosownie do usta­
wy o ochronie lokatorów, która dla 
najmniejszych mieszkań ustanawia 
stawki procentowe najniższe —  dla 
większych wyższe (I pokój 5 proc., 
od 2— 3 10 proc., od 4 pokoi 15 
proc.) dodatek mieszkaniowy dla 
urzędników będzie wypłacany w sto­
sunku do kosztu mieszkania —  obli­
czonego oczywiście w cyfrze prze­
ciętnej.

Co do emerytów —  to otrzymają 
oni dodatek obliczony na tej samej 
zasadzie z uwzględnieniem wysoko­
ści emerytury w stosunku od pełne­
go uposażenia odpowiedniego stop­
nia służbowego.

Pierwszej wypłaty dodatku mie­
szkaniowego oczekiwać należy z po­
czątkiem sierpnia. Przy wypłacie 
tej urzędnicy otrzymają dodatek za 
3 miesiące (czerwiec lipiec, sierpień) 
gdyż ustawa obowiązuje od czerw­
ca r. b.

szłym na Zjeżdzie Związku Pomor­
skiego w Toruniu zajęła pierwsze 
miejsce, zaś »Lutnia* włocł. (pod 
kierownictwem p. Boiakowskiego) ós­
me tylko. Z  innych miast Królestwa 
Łódź wyprzedza Włocławek jednym 
tylko chórem mieszanym, Zagłębie 
Dąbrowskie męskim i mieszanym 
i Wilno mieszanym, zaś wszystkie 
inne, jak pięć chórów Łodzi oraz 
chóry Sosnowca, Lublina, Żyrardowa 
i Kielc, zostaja wyprzedzone. Czyli, 
że w ciągu roku Włocławek nietylko 
odrabia ośm miejsc przegranych do 
»Drużyny* warsz., ale wyprzedzę ją 
jeszcze o 26 punktów.

Są to przecież korzyści względne

Stanisław •

humoreski z
15. Jtuii

Ponad Bystrej wzdętą wełną 
W gruz strzaskanych kuźnic pełno... 

Niegdyś mocne warczą młoty,
Żywym żarem miech wybucha...

D ziś  - umilkły wkrąg kowadła,
W nicość siła rąk upadła...
Nad pustkowiem —  cisza głucha...

Prawi baśń, że młot kowali 
M iał, gdy ju ż  się Świt rozpali,
K u ć  Wolności Djadem złoty...

Lecz poznawszy, że zaświta 
Żydowska rzeczpospolita,
Runął w gruz...

tylko, bo gdy społeczeństwo tut. zro­
zumie, jak doniosłe znaczenie posia­
da kult pieśni w życiu nowoczesnych 
społeczeństw i narodów, które ją pie­
lęgnują na równi ze sportem w myśl 
dewizy —  hartuj ducha, hartuj ciało, 
a o przyszłość swoja i narodu spokoj­
nym być możesz; gdy się zaintere­
suje »Lutnią« swoją, zaciągając się 
do Jej szeregów, czy to z głosem 
dobrym, czy też groszem drobnym 
(członek popierający opłaca i złoty 
składki miesięcznej); to nietylko do- 
bre chóry Warszawy, jak obecnie, 
ale najlepsze i kraju całego będą 
musiały liczyć się z »Lutnią« wło­
cławską.

Sekretarz: Prezes:
Z. B łasiak . K . Rogalski.

Ech! profanacji w Zamościu.

Żydzi, którzy w swoim czasie 
znieważyli na publicznej zabawie 
Krzyż Święty przez plwanie nań o* 
raz ośmieszali dostojników Kościoła, 
zostali skazani przez Sąd Okręgowy 
w Zamościu: jeden na 6 miesięcy 
więzienia, drugi na 5 miesięcy wię­
zienia.

ŁUCJA SAWICKA.

Samochodem dookoła Polski.
(Wrażenia z IV międzynarodowego 

raldu samochodowego.)
2 ------

Puktualnie o g. 12-ej wielka ra­
kieta objaśnia o zaczęciu startu. 
Wszyscy spieszą na swoje wyznaczo­
ne miejsca. Wicekomandor p. Paweł 
Bitschan, człowiek o niebywałej ener- 
gji, zaczyna start. Pierwsza wychodzi 
maszyna komandora p. inżyniera Ta­
deusza Heine, kierowana przez niego 
samego— sześciocylindrowy wóz mar­
ki Laurin Clement, idzie pierwszy 
prowadząc raid. Za nim wyruszają 
konkurenci, a więc 3 Buicki, następ­
nie Chevrolet, Steyer, Fiat, Itala, 3 
Austro-Daimlery, Laurin Clement, 
2 Minerwy, Talbot, 3. O. M. (włoska 
marka skrót Oflicia Mecanica), 3 T a ­
try Salmson i maszyna wicekoman­
dora firmy Fiat, kierowana przez p. 
Grabowskiego, pułkownika, na której 
jedzie gospodarz raidu p. Ryszard 
Berman i kinematograf. Wreszcie za­
myka raid 6-cio cylindrowa Tatra, na 
której jedzie p. Paweł Bitschan, skoń­
czywszy startować. Przejeżdżamy żeg­
nani tłumem publiczności, która 
skrzętnie notuje marki wyjeżdżających 
maszyn i nazwiska znanych już w po­
przednich raidów kierowców. Zainte­
resowanie budzą 3 Austro-Daimlery, 
kierowane przez p. inżyniera Henry­

ka Liefeldta, zdobywcę na tej samej 
marce raidu zeszłorocznego, i dwóch 
kierowców sprowadzonych z Wiednia 
z samej fabryki.

Przejeżdżamy most Kierbedzia na 
Pragę, by ulicą Zakroczymską wydo­
stać się za rogatki. Maszyny, oślepia­
jąco oświetlając drogę, zaczynają się 
mijać, za zezwoleniem komisarza, sie­
dzącego na każdej maszynie, przez 
wysunięcie odpowiednio znaku swoją 
buławką. Na szosie spotykamy ma­
szyny, które nas eskortują, powoli się 
wycofywując z powrotem do miasta. 
Ostatnie okrzyki pożegnania i War 
szawa pozostaje daleko za nami. Noc 
chłodna, trochę pochmurna. Jadę z ko­
misarzem inżynierem Podhorodyńskim, 
gawędząc mile o bardzo udatnym 
starcie. Chłodno ale radośnie nieby­
wale. Odrazu się człowiek przeistacza 
w romantyka— koczownika, dla które­
go nie istnieje zmęczenie, niewygoda 
lub chłód. Mijamy Wyszków, oświe­
tlony pochodniami strażackiemi dla 
wskazania drogi, i jedziemy szosą 
doskonałą na Ostrów. Śliczne lasy, 
a że świt na dobre szarzeje więc 
i okolicę dobrze znać. Zambrów, Ma* 
zowieck, małe miasteczko, dalej 
Briańsk, Bielsk. Od Hajnówki widzi­
my już ciemną linję Puszcz Białowie­
skich. W Hajnówce po lewej i pra­
wej stronie szosy wielkie przemysło­
we zakłady państwowe destylacji 
drzewnej, urządzone jeszcze za Niem­

ców. Szosa wpada do cudownego la­
su, o jakim nie miałam pojęcia. Toż 
to dzika dżungla, a że droga jest 
bardzo śliska po przeszłej burzy i po­
siada dużo zakrętów więc posuwamy 
się dość wolno, bym się mogła całej 
krasie puszczy przyjrzeć. Mijamy 
dawny znak cesarki i skręt do pała­
cu pamiętny ze zjazdów rodzin ce 
sarsuich na polowania. Lecz samo­
chód, wyzbyty zupełnie presji, do­
stawszy się na suchą szosę, nabiera 
szybkości i nie daje czasu napawać 
się cudami puszczy, pędzi mijając 
bardzo wesołą wycieczkę wojskową 
na ładnych wolantach, umajonych, 
która wyjechała na spotkanie raidu. 
Jedziemy na Prużany, Zabrudów, po­
dziwiamy energję starosty prużańskie 
go, który w niebywale krótkim cza­
sie doprowadził zniszczoną szosę do 
porządku. Na 6 kim. za Prużanami 
stoją wielkie koszary, w których nieg­
dyś mieściła się naczelna komenda 
frontu niemieckiego. Stajemy na chwi­
lę, by dolać benzyny, komisarz notu 
je czas, gdyż wolno kierowcy na to 
użyć maximalnie 10 minut, w razie 
opóźnienia— 5 punktów karnych (cho­
dzi o to, aby w turystycznych wozach 
dostęp do rezerwoaru z benzyną był 
tak łatwy, aby to uczynić możliwie 
najprędzej). Słońce na niebie już w y­
soko. Ze żdziwieniem znajdujemy na 
błotnisku tuż przy masce zabitego 
ptaka, małą sówkę, które spotykaliśmy

przy blasku latarni na szosie. Zabie­
ramy ją na maszynę jako mascottę 
I, później dopiero po przebyciu eta­
pu dowiadujemy się, że prawie każda 
maszyna ma podobną zdobycz. Jedzie­
my dalej na Kobryń, Brześć Litewski. 
Przed Kobryniem w budowie wielki 
most na Muchawcu, który w tym 
miejscu jest już skanalizowany i łą­
czy dorzecze Wisły z dorzeczem 
Dniepru. Brześć Litewski smutny 
charakterystycznie w swoim względzie 
rosyjskiej twierdzy. Ludzie na dzień- 
dobry nas witają.

Droga cała świetnie obstawiona 
i ułatwiona przez znaki szosowe, za­
sługa to Ministerstwa Robót Publicz­
nych. Wjeżdżamy na szosę do Wło­
dawy, mając po prawej stronie rzekę 
Bug. Po drugiej stronie rzeki miejsco­
wość Kodeń, znana z cudownego 
obrazu Matki Boskiej. Szosa dosko­
nale poprawiana przeczy zupełnie 
fałszywej opinji o zniszczeniu wojen- 
nem, zasługa to znów Ministerstwa 
Robót Publicznych, które tak szcze­
rze interesuje się zorganizowanym 
raidem. Zbliżamy się do Fojsławic 
i wjeżdżamy na znaną szosę Lublin- 
Lwów. Szosa ta przeważnie klinkie­
rowa. niezbyt łatwa dla samochodów.

D. c. n.
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Dziś: Abdon i Sennen 
mm., Julit* m.

Jutro: Helena wd. m., 
Ignacy Loyla w.
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Zachód o g. 7.34
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28 21 51,7 14,5 2 C  —0
—
29 7 51,3 13,2 0 — N W  —  1

29 13 51,0 19,0 5 C  —0

Najwyższa temperatura w  dniu 28 lipca 
wynosiła 20.2 najniższa wynosiła 12,3 opad 
0,0 m.

C zytelnia kato licka  (v is-a -v is  
katedry) otwarta we wtorki i piątki od 
godz. I— 4-ej po południu.

T o w . K raj. Oddz. K ujaw . Mu­
zeum otwarte tylko w niedziele od 
godz. 12— 13 i pół.

Z  g ie łd y  d. 29. 7:
Dolar 5-i 6
Funt angielski 22.68
Frank szwajcarski (100) 94 95
Frank irancuski (100) 26,27
Frank belgijski (100) 23.74
Liry włoskie (100) 22,36
Korony czeskie (100) I5.°5
Korony austrjackie ( too.ooo) 7,28 
Rubel zloty 2,71
4*/0 poi. premi. 0,68, 8% poż. złota 
6,60 6%  poż. serja II A. 0,76, ;6*/0 
pożycz, doi. 2,65, 47j7 o listy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego —  
5%  listy M. 12.50, wart. I gr. czyst. 
złot. 3 zł. 44,40 gr.

F a łszy w e  pięćdziesięciogro- 
szów ki. Ukazały sie w obiegu aż 
dwa rodzaje fałszywych monet 50-gro- 
szowych.

Jeden typ falsyfikatów wykona­
ny jest z cyny technicznej z pewną 
domieszką ołowiu, wskutek cze­
go ma wygląd biało-źółtawy i nie jest 
tak misternie wykończony jak mone­
ta autentyczna. Falsyfikaty te naj­
skuteczniej dają się rozpoznać po 
szorstkim kancie i chropowatym wy­
glądzie.

Drugi typ falsyfikatów wykonany 
jest bardzo nieudolnie z odlewu oło­
wianego, wskutek czego wygląd ma 
ciemny bez połysku. Monety te po­
siadają również pewne usterki w ry­
sunkach, wobec czego są łatwe do 
rozpoznać ia.

Podziękowanie.
Pan Baranowski Emeryk, zamiesz­

kały w Włocławku przy ul. Łęgskiej 
Nr. 30, jako wykwalifikowany instruk­
tor włocławskiej straży ogniowej i za­
miłowany strażak, od dłuższego cza­
su codziennie poświęcał godziny od­
poczynku na bezinteresowne wyszko­
lenie żołnierzy Ii-go Dyonu 26-go 
p. a. p. w sztuce pożarniczej.

Swem zamiłowaniem i wielką fa­
chową wiedzą i pedanterją doprowa­
dził kilka Oddziałów Dyonu do do 
skonałości, czego dowodem, że kilka 
razy brali udział artylerzyści w akcji 
ratowniczej w mieście. Niestety zwol­
nienie do rezerwy, odkomenderowania 
i przydziały do szkół poniekąd ruj­
nują plany. Dziękując na tem miejs­
cu Panu Baranowskiemu za Jego ide­
ową pracę, zaznaczam, że pomimo 
przeszkód wydala plon obfity. Otrzy­
maliśmy kilka listów z Łiesów od re­
zerwistów, a byłych Jego uczni, świad­
czących o wielkiem zainteresowaniu 
się w kierunku rozwoju straży ognio­
wych.

Najserdeczniej dziękując za prze­
prowadzone dotąd wyszkolenie żoł­
nierzy artylerji w fachu strażackim, 
proszę o dalsze dopomaganie w po­
wyższym wyszkoleniu żołnierzy tutej­
szego Dyocu,

Dowódca Dyonu 
M a jo r Żukotyński.

F ig le  elektryczności. Dlaczego 
wczoraj lampy elektryczne na ulicach 
zapalono dopiero o godzinie wpół do 
io-ej wiecz.? Przez pół godziny mia­
sto formalnie tonęło w ciemnościach 
egipskich.

T a k sa  dla dorożkarzy m. W ło­
cław ka. Uchwalona i zatwierdzona 
przez Magistrat dn. 22 lipca rb.

1. Jazda zwykła. Za zwykłą jazdę 
z punktu do punktu miasta bez za­
trzymania się, jednokonka 1 zł., pa­
rokonka I zł. 50 gr.

2. Jazda do i z oznaczonych miejsc. 
Za jazdę z postoju: do rzeźni, na 
cmentarz, ulicę Płocką, Wieniecką, 
Bularkę, Kokoszkę, Czerwonkę, ce­
gielnię Bojańczyka —  do 3 ch osób 
jednokonka I zł. 50 gr., parokonka
2 zł. 25 gr. Z  postoju na dworzec 
kolejowy i dworzec kolejki, jak rów­
nież z dworców tych do śródmieścia—  
do 3-ch osób, jednokonka 1 zł. 50 gr., 
parokonka 2 zł. 25 gr. Z  dworca ko­
lejowego i z dworca kolejki poza 
śródmieście t.j. do rzeźni, na cmen­
tarz, ul. Płocką, Wieniecką, Bularkę, 
Kokoszkę, Czerwonkę, cegielnię Bo­
jańczyka i odwrotnie z tych miejsc 
do wspomnianych dworców do 3-ch 
osób, jednokonka 2 zł., parokonka
3 zł. Za kurs jazdy do chorego i z po­
wrotem z doktorem lub księdzem, jed­
nokonka 2 zł., parokonka 3.

3. Jazda na czas. Za godzinę jaz­
dy z przerwami, np. wesela, chrzty, 
pogrzeby z księdzem, jednokonka 3 
zł., parokonka 4 zł. 50 gr. Za każdy 
następny choćby rozpoczęty kwa­
drans, jednokonka 50 gr., parokonka 
I zł. Za godzinę jazdy spacerowej, 
t. j. bez przerwy, jednokonka 4 zł., 
parokonka 6 zł. Za każdy następny 
choćby rozpoczęty kwadrans, jedno­
konka £ zł., parokonka I zł. 50 gr. 
Jazda na cmentarz i z powrotem 
z pólgodnnnem poczekaniem, jedno­
konka 3 zł., parokonka 4 zł. 50 gr. 
Za każdy następny choćby rozpoczę­
ty kwadrans, jednokonka 50 gr., pa­
rokonka i zł.

4. Za jazdę po przedmieściach, t.j. 
z przedmieścia na przedmieście po­
dług umowy.

UWAGI: Za bagaż ręczny niema 
dopłaty. Za umieszczone na koźle 
kosze i walizy, tudzież tłomoki nie 
przewyższające wagi 20 kg. bezpłatnie. 
Za ciężary wagę 20 kg. przewyższa­
jące podług umowy. Za podjazd z po­
stoju na miejsce zamówienia i czeka­
nie nie dłuższe jak 10 minut, jedno­
konka 50 gr., parokonka 75 gr. Za 
każde następne choćby rozpoczęte 10 
minut wyczekiwania, jednokonka 25 
gr., parokonka 50 gr. W porze noc 
nej t.j. od 10-ej wiecz. do 6-ej rano 
dopłata do kursu 5O°/0 drożej. Śród­
mieściem jest miasto z wyłączeniem 
przedmieść.

Względem ubogich chorych, jadą­
cych do szpitala, obogich rekonwa­
lescentów, powracających ze szpitala, 
oraz ubogich, którzy zasłabli na uli­
cy, dorożkarze winni stosować poło­
wę taksy, za zgodność:

K R O N IK A  P O L IC Y J N A .

P ociągn ięto  do odpow iedzial­
ności: Sempolińskiego Sylwestra,
zam. przy ul. Cichej 4, poi. pociąg­
nęła do odpowiedzialności sądowej 
za zakłócenie spokoju.

—  Szadkowskiego Jana, zam. przy 
ul. Miłej 29, pociągnięto do odpowie­
dzialności sądowej za pobicie w sta­
nie pijanym.

—  Juchacza Mariana, mieszkańca 
m. Poznania, Trzeciaka Konstantego, 
zam. przy ul. Żytniej 22, Świątkow­
skiego Wawrzyńca, zam. przy ul. 
Brackiej 7, poi. pociągnęła do odpo 
wiedzialności sądowej za opilstwo 
i awantury uliczne.

—  Sieradskiewicza Ignacego zam. 
przy ul. Kapitulnej 36 poi. pociągnę­
ła do odpowiedzialności sądowej za 
opilstwo.

—  Aleksińskiego Stefana i Postra 
szyńskiego Stanisława, zam. przy ni. 
3 go Maja 9, poi. pociągnęła do od­
powiedzialności sądowej za opilstwo.

Sukcesy polskie na Olimpiadzie.
PARYŻ (Gaz. Warsz.) Ostatni 

dzień Olimpjady był dniem względ­
nych sukcesów polskich.

Fakt, że Polska dostała miejsce 
w ostatecznej klasyfikacji zawdzięcza­
my jeźdźcom i cyklistom. Por. Króli- 
iiewicz zdobył 3-cie miejsce w sko­
kach, wobec czego podczas ceremonii 
olimpijskiej, gdy na główny maszt 
stadionu wciągnięto liagę Szwajcarji, 
jako kolory głównego zwycięzcy, to 
na dwu masztach bocznych ukazały

się kolory Włoch i Polski. Pierwszy 
raz mieliśmy tę satysfakcję.

Jednocześnie dzielnie się spisali 
cykliści Łazarski, Stankiewicz, Ryl, 
Szymczyk, bijąc Francuzów, dzięki 
czemu weszli do finału i uzyskali dla 
Polski drugie miejsce po Włoszech. 
Flaga polska ukazała się więc znów 
na drugim maszcie.

Rezultaty skromne, ale dostateczne, 
aby zachęcić nas do dalszej pracy 
na polu sportu

Fałszywe pięciozłotówki.
Bank Polski podaje do wiadomoś­

ci, że pojawiły się w obiegu fałszywe 
banknoty 5-złotowe.

Falsyfikat ten wykonany jest na 
papierze czysto białym mniej szty­
wnym.

Strona przednia ma wygląd na­
stępujący:

Linje bronzowe tła grubsze. 
Wizerunek księcia Józefa Ponia­

towskiego wykonany nieudolnie —  
twarz i oczy wskutek nieprawidłowych 
cieniowań bez wyrazu.

Rysunki rogów obfitości w gór­
nych narożnikach banknotu oraz skom­
plikowane wiązania i festony nie uwy­
datniają się tak plastycznie, jak na 
banknocie autentycznym.

Druk tekstu grubszy, niż na praw­
dziwych banknotach, w kolorze bru- 
dno-granatowym, tym samym co po­
dobizna księcia Józefa Poniatowskie­
go, podczas gdy na autentycznym 
banknocie druk tekstu wykonano w ko­
lorze czysto-granatowym, a głowę 
w kolorze czysto-fioletowym.

Podpisy o konturach zamazanych
Numeracja odmienna, cylry mniej­

sze w kolorze szaro-czarnym.
Strona odwrotna. Bronzowe linje 

tła są grubsze i nieregularne.
Rysunek z godłem państwa Orłem 

białym zamazanym, cieniowanie skrzy­
deł, tułowia i ogona na falsyfikacie 
zlewa się i nie pozwala poszczegól­
nych linji odróżnić, podczas gdy na 
banknocie autentycznym cieniowanie 
to jest bardzo delikatne i widoczne 
w pojedyńczych linjach.

Rysunki ze skomplikowanych wią­
zań i festenów cieniowane silniej 
w kolorze brudno-bronzowym, na 
banknocie zaś autentycznym przewa­
ża odcień fioletowy.

Druk grubszy. Inicjały Banku Pol­
skiego B. P. w górnych narożnikach 
banknotu wykonane drukiem grub­
szym.

Całość obrazu po obu stronach 
falsyfikatu utrzymana w kolorach 
brudnych, mniej wyrazistych, wskutek 
czego falsyfikat daje się rozpoznać.

OibFzpia afera przemytnicza.
KATOW ICE (A. W). Śledztwo 

w sprawie przemycania 6-ciu wagonów 
jedwabiu doprowadziło do wykrycia 
afery szmuglerskiej o niebywałych 
rozmiarach. Okazało się, że tutejsi 
kupcy żydowscy i niemieccy prze­
mycili z Bytomia do Katowic w o- 
statnim kwartale 20 wagonów jed­
wabiu, bielizny, galanterji i t. p. Wo­
bec tego, że cło od jednego wagonu 
wynosi I milj. zł. Skarb Państwa

poniósł olbrzymie straty. W grę 
wmieszanych jest wielu urzędników 
celnych i kolejarzy tak polskich jak 
i niemieckich. Po stronie niemieckiej 
aresztowano kilku celników i koleja­
rzy, po stronie polskiej około 80 u- 
rzędników kolejowych. Dalsze śledz­
two prowadzi policja i Dyrekcja ceł, 
która bada równocześnie wysokość 
szkód.

Niemcy na konferencji londyńskiej.
LONDYN, Pat —  Reuter przewidu­

je, że Niemcy będą zaproszone do 
zjawienia się na konferencji w czwar­
tek i że, o »ile nie będą usiłowały 
wznowić całokształtu sprawy, konfe­
rencja będzie prawdopodobnie zam­
knięta z końcem tygodnia.
W istocie rzeczoznawcy prawni fran­
cuscy i angielscy ograniczyli się do 
zredagowania zalecenia, dotyczącego 
wysłuchania Niemiec co do tych 
punktów, które w tem zaleceniu u- 
stalają. Jedynie plenum konierencji 
jest kompetentne do wysłania zapro­
szenia do Niemiec, które zostaną we­
zwane dopiero wtedy, gdy sojuszni­
cy dojdą do porozumienia.

O trucie. Łukaszewska Agnieszka, 
usiłowała się otruć esencją octową. 
Desperatkę poi. przewiozła do szpitala 
Św. Antoniego.

Do odebrania. W Komisariacie 
Pol. P. m. Włocławka jest do ode­
brania konewka do mleka, która zo­
stała uprzątnięta z chodnika przez 
policję. Prawy właściciel po udo­
wodnieniu może ją otrzymać.

Domy się walą. Przy ul. Wol­
ność 3 oberwał się sufit —  wypadku 
z ludźmi nie było.

Niemcy więc będą mogli oma­
wiać sposób zastosowania planu 
Dawesa, stawianie z ich strony ja­
kiegokolwiek ultimatum jest wyklu­
czone, jeżeli Niemcy podniosą spra­
wę opróżnienia wojskowego zagł. 
Ruhry, to Francja sprzeciwi się tego 
rodzaju debatom, ponieważ jedynym 
przedmiotem obrad konierencji jest 
sprawa wprowadzenia w życie planu 
Dawesa. Plan ten pomija rozmyśl­
nie sprawę okupacji wojskowej, gdyż 
jedynie Francja i Belgja są kompe­
tentne do podejmowania rokowań 
z Rządem Rzeszy w powyższej 
sprawie.

Z agin ięcie . Sijakowa Olga, zam. 
przy ul. Gęsiej 29, zameldowała, że 
przed dwoma tygodniami zaginął jej 
synek Mikołaj lat 12, blondyn, oczy 
niebieskie, wzrost średni, w czapce 
maciejówce czarnej, marynarka siwa, 
spodnie bronzowe.

Ogłaszajcie się 
w „Słowie Kujawskiem”
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Groźny pożar.
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Zginęło 3 ludzi.
W dniu u  bro. o godr. a-e, 

w nocy wybuchł pożar w zagrodzie 
Antoniego Zalewskiego we wsi Ce- 
kanowie, w pow. Płockim. Ogień 
szerzył się z tak wielką szybkością, 
że mieszkańcy nie zdołali się urato­
wać z płonącego domu. Właściciel 
posesji Zalewski uległ ciężkiemu po­
parzeniu, rodzice jego i 4-Ietni synek 
znaleźli śmierć w płomieniach.

Ogień strawił całkowicie: dom 
mieszkalny, stodołę, śpichrz i oborę. 
Z  inwentarza żywego spaliły się 4 
cielęta, 5 świń i 5 prosiąt.

Straty pokrywa Polska Dyrekcja 
Ubezpieczeń Wzajemnych.

TELEGRAMY.
Nominacja ministra spraw zagr.

P. prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął dymisję, zgłoszoną przez p. mi­
nistra spraw zagranicznych, hr. Za­
moyskiego i dekretem z d. 27 b. m. 
zamianował stałego delegata Rzplitej 
Polskiej przy Lidze narodów, dr. Ale- 
ksanda Skrzyńskiego ministrem spraw 
zagranicznych.

Likwidacja strajku 
rolnego.

Związki zawodowe na Pomorzu 
uchwaliły zlikwidować strajk rolny 
i wezwać strajkujących do pracy.

Mowy gabinet w Jugo­
sławii.

BIAŁOGRÓD. (P. A, T.) — Król 
powierzył misję tworzenia nowego ga­
binetu przywódcy bloku opozycyjne­
go, Davidoviczowi. Davidoviczowi 
udało się utworzyć gabinet tak szyb­
ko, iż już wczoraj wieczorem król 
podpisał dekrety nominacyjne nowych 
ministrów. Zaprzysiężenie nowych mi­
nistrów odbędzie się jutro przed po­
łudniem.

Zamach na lokal policji 
w Sofji*

PRAGA. (Rps.) —  Jak donoszą 
z Sofji, władze bezpieczeństwa stwier­
dziły, iż zamach na wysadzenie w po­
wietrze lokalu policji politycznej 
w Sofji był przygotowany przy udzia­
le kilku agentów sowieckich, przyby­
łych w tym celu do Bułgarji.

Z walk brazylijskich.
LONBYN. (P. A. T.)— Z Brazylji 

donoszą, iż wojska rządowe bombar­
dowały z aeroplanów stanowiska po­
wstańców. Wojska rządowe poczyniły 
znaczne postępy, zdobyły wiele kara­
binów maszynowych i amunicji oraz 
wzięły do niewoli 60 powstańców.

Trzęsienie ziemi 
w Hiszpa nji.

PARYŻ, (P. A. T.)—Jak donoszą 
pisma, w okolicach Walencji dało się 
wczoraj odczuć trzęsienie ziemi.

Katastrofa kopalniana 
w Ameryce.

NO W Y JORK. (P. A. T.) W ko­
palni w Gattes w Stanie Pensylwanja 
nastąpił silny wybuch gazów, 200 gór­
ników zostało zasypanych.

Miemcy o Malej Entencie.
BERLIN. A. W. Berliner Boersen 

Zeitung omawiając obrady Małej En- 
tenty podnosi trudną sytuację Bene­
sza, który nie mógł zapobiec, aby 
uczestnicy konferencji nie wynieśli 
wrażenia, że Mała Ententa jest zbęd-

Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej
9 lip ca  Nr. 58. Ro 1924:. Pozycja 591. 

Rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 30 czerwca !9Zł r.
wydane w porozumieniu z Ministrem Pracy i Opieki Społecznej 
w sprawie przerachowania na złote kwot pieniężnych, wyrażonych 
w ustawie z dnia 19 maja 1920 r. o obowiązkowem ubezpieczeniu

na wypadek choroby.
Na podstawie art. 13 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 

14 kwietnia 1924 roku w przedmiocie ustroju pieniężnego (Dz. U, R. P. 34 
poz. 351) zarządza się, co następuje:

§ i. Wyrażnne w markach polskich kwoty pieniężne, wymienione 
w ustawie z dnia 19 maja 1920 r. o obowiązkowem ubezpieczeniu na wy­
padek choroby (Dz, U. R. P. 44 poz. 272) przerachowuje się na złote, 
a mianowicie; w art. 4 i 8 kwota 30.000 mk. przerachowuje się na 7.500 zł., 
w art. 20 kwoty wymienione w tabeli przerachowuje się na złote, iak na­
stępuje: ’ '
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§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 

z mocą obowiązującą od dnia 1 lipca 1924 r.
MINISTER SKARBU: W. G ra b ski

KIEROWNIK MINISTERSTWA PRACY 
I OPIEKI SPOŁECZNEJ:

G. Sim on
POW IATOW A K A SA  CHORYCH 

w W ŁO CŁAW KU
Włocławek, dnia 28 lipca 1924 r.

L. Dz, 665/24.
Podając powyższe rozporządzenie do wiadomości, 

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych we Włocławku zawia­
damia, że nowe tabele będą do nabycia w biurze Kasy 
począwszy od i-go sierpnia r. b.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Komisarz Rządowy: L.
na. Problemat Bessarabji oddalił Ju­
gosławię i Czechosłowację od Rumu- 
nji. Dziennik pisze, że Rosja zgłosiła 
swoje pretensje do Bessarabji i liczy 
się z tem, że prędzej czy później od­
bierze Bessarabję jak również zachod­
nią Ukrainę, która obecnie znajduje 
się przy Polsce.

Wystawa rolnicza na IV. Tar- 
we Lwowie.

Komitet Organizacyjny jesiennych 
IV Targów Wschodnich we Lwowie 
nadesłał $ do Ministerium Handlu 
i Przemysłu zawiadomienie o ustale­
niu terminu rozpoczęcia się Targów 
na dzień 5-go września. Targi jak 
wiadomo trwać będą przez 10 dni do 
włącznie 15-go września rb. Tego­
roczne Targi Wschodnie połączone 
będą z Wystawą Rolniczą, Wystawą 
Surowców, oraz Targiem Hodowla­
nym. Wystawa Surowców wpłynie 
niewątpliwie korzystnie na powięk­
szenie się obrotów handlowych Pol­
ski z zagranicą, co również powie­
dzieć można o wystawie Rolniczej 
zwłaszczcza odnośnie produktów rol­
nych. Do powiększenia ekspansji 
handlowej na zewnątrz w maszynach 
rolniczych, nie jesteśmy ies*zcze w zu­
pełności przygotowani, lecz zazna­
czyć z zadowoleniem można, że za­
interesowane sfery przemysłowe pra­
cują z wysiłkiem nad tem, ażeby 
dział ten wytwórczy odzyskał swoją 
zdolność konkurencyjną i mógł na 
rynkach zagranicznych z korzystną 
podażą wystąpić.

Wystawa Rolnicza również trwać 
będzie od 5 do 15-go września, o 
bejmując dział nasienny, dział ma­
szyn i narzędii rolniczych, a nadto

połączoną będzie z targiem hodowla­
nym i targiem surowców. Zaintere­
sowanie się tą wystawą jest bardzo 
żywe a szczególnie w dziale maszyn 
i narzędzi rolniczych. Polski Zwią­
zek Przemysłowców metalowych 
w Warszawie zajął już na terenie 
wystawowym 4.500 m2 placu dla 
członków grupujących się w tym 
Związku. Pozostaje jeszcze dla wy­
stawców tej branży nie należących 
do tego Związku tudzież dla wystaw­
ców zagranicznych, mających w Pol 
sce swych reprezentantów, —  teren 
o powierzchni 2.000 m2. Eksponaty 
dostarczone na wystawę rolniczą bę­
dą premjowane. Wystawa Rolnicza 
zapowiada się dodatnio tak pod 
względem ilości wystawców jak i też 
zwiedzających Wystawę, —  spodzie­
wać się więc należy licznych tran- 
zakcyj. Zgłoszenia o regulamin Wy­
stawy tudzież regulamin premjowa- 
nia przyjmuje, jakoteż wszelkich 
bliższych szczegółów udziela Komi­
tet Wystawy urzędujący w Biurach 
Targów Wschodnich we Lwowie, 
pl. Powystawowy.

HEM0R0JDY,
znane dobrze U n a i n n l ”  usuwają 
pod n a z w ą  „Y a fT U U I  ból, pie­
czenia, krwawienia, swędzenia, zmniej­
szają guzy (żylaki). Żądać w |aptekach 

i składach aptecznych.

Towar choćby najlepszy a nie- 
sprzedany chybił powołania, 
niesprzedaną zaś, gdyż niezna­
ną pozostać musi rzecz nieza- 

reklamowana.

Narzekania na stosunki kolejowe.
Po długich oczekiwaniach dosta­

liśmy kolej normalną, tylko z maleń- 
kiem ale, kolej nasza chociaż normalna 
nie jest w rękach Dyrekcji kolei Pań­
stwowych, lecz w rączkach budowy 
kolei Państwowych. Zdawałoby się, 
że różnica jest nie wielka, jednakowoż 
tak nie jest, różnica jest olbrzymia.
1) Budowa kolei chce, widocznie aże­
by Sierpcza nie i Płońszczanie zapła­
cili za budowę linji kolejowej, przy 
której mieszkają i dlatego też taryfa 
przewozowa jest o 50 proc. wyższa, 
niż na normalnej kolei Dyrekcji K. P.
2) W dn. 20 b. m. otrzymaliśmy mi­
nisterialny okólnik, ażeby tarylę to­
warową podnieść o drugie 50 pioc, 
od sumy pobieranej za przewóz i co 
najdziwniejsze: .nie wolno ładować 
zboża bez opakowania, t. j. bez wor­
ków, przytem zboże w workach ma 
iść aż do miejsca przeznaczenia“. 
Dziwne rozporządzenie! Przecież, zbo­
że, jak żyto, pszenicę, jęczmień i owies 
do wagonów kolei normalnej ładuje 
się na całym świecie luzem, t. j. bez 
worków. Bywają wypadki, że niektóre 
zboża, jak np. zboża selekcjonowane, 
koniczyny, mak, rzepaki, ładuje się 
w workach, aby się nie wysypały lub 
zmieszały, ale jest to już rzecz tego 
kto ładuje. W jakim celu wydano 
ów okólnik, trudno dociec. Możnaby 
przypuścić, że ktoś z ludzi wysoko 
postawionych ma interes w tem, aże­
by sprzedać zapasy worków i dlate­
go wydaje się takie zarządzenie. Ile 
musieliby mieć worków do dyspozycji, 
kupcy lub obywatele, żeby w workach 
móc wysłać zboże! Czy to jest pomoc 
w pracy?

Jeszcze jeden ważny moment Przez 
nadmiernie wysoką taryfę przewozową, 
zboże, wyprodukowane tutaj, musi. 
być taniej sprzedane, gdyż za prze­
wóz bardzo wysoki nikt płacić nie 
będzie. Z  drugiej strony nawozy 
sztuczne i wszystkie artykuły po­
trzebne w gospodarstwie będą droższe, 
niż gdzieindziej dlatego, że przewóz 
jest droższy. Dwa razy jest więc bity 
rolnik, a podatki musi płacić narówni 
z rolnikiem w innych szczęśliwych 
miejscowościach Polski, bo tam od 
dawien dawna są koleje normalne i nor­
malnie pracują.

Z niecierpliwością oczekujemy na 
odwołanie wspomnianego okólnika 
i żądamy zrównania cen na naszej 
linji z ogólnokrajową tarylą.
______________________J. W.

OGŁOSZENIA DROBNE.

Ceny zniżone!!! Kąpiele 
czynne codziennie S. Gu~ 
rzyński. Włocławek Plac 

Kopernika 9.
przechodząc ul. Piekarską znaleziono pew- 
" ną ilość pieniędzy. Prawy właściciel 
po udowodnieniu może odebrać. Ul. Króle­
wiecka 22 p. Pakulski.

poszukuję 3 — 1 pokoi z kuchnią. Ko- 
■ morne zależnie od umowy. Łaskawe 
oferty proszę składać w Administracii dla 
Nr. 159.

poszukuję rządcy kawalera energiczne- 
r  go 1 fachowego. Łochocin Włocławek 
sk. pocz. 25.

Prao o w n ia  ko łd e r w atow ych. P ie k a r ­
s k a  23. D ąb ro w ska .

Są  do sp rze d an ia  dw ie  pary sk rzyp ie c  
i p ie s  sz o ze n ia k  P lnczerek. W iad o -  

d o m o ść  P ie k a r sk a  23. D ąb ro w sk i.

Skradziono portfel z pieniędzmi i dokumen­
tami wojskowemi wydanemi w Włocław- 

: ku przez P. K. U. na imię Stefana Udałow- 
skiego.

Zgubiono kartę odroczenia wydaną przez. 
P.K,U. Włocławek Józefa Tobolczyka.

..............  .............  .... ■ ■ HI II-

^gubiono pieniądze, dowód osobisty i do- 
kumenty wojskowe Adama Dzierżanow­

skiego wydane wa Włocławku znalazca 
pieniądze niech zatrzyma, a dokumenty 
zwróci do policji.
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